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H O N A R C U Y A  A U S T R I A C K A .
R ze c z  urzędow a.

Ł w Ó W ,  21. r z e r w c a .  O u ia 2 i .  czerwca 1854 wyszła i 
r o z e s ł a n a  została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie, część  XVI. oddziału ł. dziennika rządowego z ro
ku 1854 dla kraju koronnego Galicyi.

Część ta zawiera pod:
Nr.  GC. Rozporządzenie ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 5. 

marca 1854,  mocą którego urządza się płaca i dodatki do płacy 
nauczycieli gymnazyów, utrzymywanych z funduszów publicznych. 

Nr .  07,  Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 6. inarea 1854, 
mocą którego zaprowadza się od 1. czerwca 1854 zacząwszy 
urządzenie ściągania dochodów z Iotcryi w obrębie byłego W ol
nego okręgu Krakowskiego.

Nr.  08. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 12go 
marca 1854,  mocą którego czyni się wiadomo, że c k. rząd au- 
stryacki  przejmuje w zachowanie i zarząd swój znajdujące się 
w Krakowie archiwum aktów sądowych grodzkich i ziemskich, 
tudzież oznacza się w porozumieniu z ministerstwem skarbu o- 
płaty za czynności c. k. urzędników archiwum składać się mające.

S p ra w y  k ra jo w e .
We zwanie do wszystkich panów w łaścicieli domóio 

i  zarządzców.
Mając na uwadze, że stosownie do rozporządzenia wysokiego 

c. k. prezydyum krajowego z 24. marca r. b. liczba 2200 osobne 
przepisy meldunkowe dla Lwowa wydane i na dniu 1 b. m. liczba 
4812 publicznie ogłoszone zostały, zamierza c. k dyrekeya policyi 
nadać nową ulepszona organizacyę sprawom meldunkowym, by mogła 
z jak największą dokładnością odpowiedzieć przywiązanym do wła
dzy bezpieczeństwa wymaganiom a oraz udzielać spiesznie i z pe
wnością tak stronom jako tez władzom potrzebnych wiadomości o 
pobycie pojedynczych indywiduów lub familii.

Dla osiagnicnia tego celu potrzebne j e s t  przedewszystkiem do 
kładne spisanie wszystkich głównych i odnąjmnjących partyi  zamie
szkałych w całym okręgu policyjnym miasta Lwowa za pomocą dru
kowanych kar tek meldunkowycti,  do czego wzywa się gorliwej po
mocy wszystkich panów właścicieli i zarządców doinów.

Idzie bowiem o to, by otrzymać osobne dokładnie i poprawnie 
wypełnione kartki meldunkowe każdej podług ustawy obowiązanej 
do meldowania głównej i odnajimijąccj partyi i jej  rodziny, j ak  ró-  
wnież i innych mieszkańców domu, jako- to studentów, sług, czela
dzi, pomocników i chłopców terminujących, i w ogóle wszystkich 
osób znajdujących się w domu.

W  tym zamiarze przeto wzywa się wszystkich panów właści
cieli i zarządzców domów, ażeby z dniem 15. lipea r. b., z którym 
ogłoszony już  regulamin meldunkowy wchodzi  w moc obowiązującą, 
stan wszystkich wyż wspomnionych mieszkańców domu, czy będą 
pndtenczas we Lwowie,  czy też do czasu nieobecni, za pomocą u- 
dzielanych im ze strony przynależnego pana komisarza policyi we
dług potrzeby kartek meldunkowych, któremi wszystkie główne i 
odnajmujące partye obdzielić należy, w trzech egzemplarzach wyka
pali, natychmiast wypełnione kar tki  meldunkowe zebrali,  znalezione

w nich braki i błędy, jak n. p. nieczytelnie wypisane nazwiska, po
dane niedokładnie zatrudnienie, błędnie oznaczony numer domu i t. p. 
niezwłocznie sprostowali  i wypełnili, i nakoniec tym sposobem po
prawione kartki meldunkowe w okładce, na której numer domu, imiona 
i nazwiska głów rodzin i innych meldowanych partyi wypiMne i 
własnoręcznym podpisem przynależnego pana właściciela lub zarządcy 
domu, odpowiedzialnego za rzetelność podania stwierdzone być mają, 
w pogotowiu trzymali ,  iżby je na żądanie przynależnego komisarza 
policyi dla dalszego podania do bióra meldunkowego niezwłocznie 
wydać mogli

Z owych trzech egzemplarzy każdej takiej kartki  meldunkowej, 
pozostanie jedna z potwierdzeniem komisarza policyi u właściciela 
domu.

C. k. dyrekeya policyi spodziewa się z pewnością, żc ku przepro
wadzeniu tego tak dla publicznych jak  i dla prywatnych interesów 
równie ważnego jak pożytecznego rozporządzenia znajdzie ze wszech 
stron szczerą i gotowa pomoc, jeźli niema nastąpić ta niemiła ko

n i e c z n o  ; by dla osiąrnienia zamierzonego dobrego celu musiano ro 
bić użytek z przepisanych obostrzeń prawnych.

Z c. k. dyrekcyi policyi.
Lwów,  11. czerwca 1854.

C. K. radca rządowy i dyrek tor policyi,
Joachim Chomiński.

H iszpania.
M a d r y t ,  4. czerwca.  Dziennik „Espana“ donosi, że Jej Mość 

królowa po słabości dwudziennej ma się dobrze i mogła opuścić łóżko.
Dzisiaj otworzono po pierwszy raz sale wystawy dla maszyn 

i narzędzi przemysłowych dla publiczności,  i na przyszłość co nie
dzieli zostanie otwartą.

A n g lia .
(Przem ow a lo rda R ussell da sw oich w yborców . — Z aw ikł nia w  adm ’ac

w o jsk o w ej.)

L o n d y n ,  10. czerwca.  Lord John Russell wystąpił  już  dzi
siaj z mową do wyborców w City i stanął w szranki nieohawiąjąc 
się spćłzawodnika. Ufny w swą popularność niewdawał się w długą 
rozprawę.  Zwięzła jego przemowa była następująca:

„Geutlenien! Ponieważ się podobało Jej królewskiej Mości po- 
ruczyć mi urząd prezydującego tajnej rady, przeto miejsce moje w 
parlamencie jest  upróżnione. Ubiegając się o to, ażebyście mnie pa
nowie nanowo potwierdzili  na zaszezytnem stanowisku reprezen
tanta City, niepołrzebuję przedkładać panom objaśnień mego dotych
czasowego zawodu parlamentarnego. Moje wotum w ki.żdej kwestyi  
dawałem zawsze otwarcie i w obliczu świata;  każda mowa moja 
w parlamencie znana je s t  przynajmniej co do głównej treści publi
czności. Ministrowie Jej królewskiej Mości mają teraz do przepro
wadzenia wielką walkę. Potężne państwo wojskowe usiłuje te rory-  
zować Europę i chce stawić czoło wyrokowi świata. Stanęliśmy do 
oporu przeciw tym nadużyciom i mamy nadzieję, żc wstrzymamy ich 
zapęd. Ta walka pochłonęła całą uwagę narodu. My wszyscy pra
gniemy stałego, t rwałego i zaszczytnego pokoju. Przejęty konie
cznością prowadzenia wojny lak długo, aż dopóki taki pokój niebę- 
dzie zapewniony, ubiegam się o zaszczyt waszej pomocy i darowa
nie mi nadal tego zaufania, którein się przez t rzynaście lat chlubi
łem. Mam zaszczyt ,  Genilemcn, być waszym uniżonym sługą.

Chesham-place,  i), czerwca 1854. J, R m  <,cll.
■— Dziennik „Morning Pos t“ sądzi, że stosunki armii wyma

gają największej staranności rządu.  Teraźniejszy stan rzeczy jest 
prawdziwie chaotyczny; za dowód mogą posłużyć następujące faktn: 
Ażeby żołnierza postawić do boju, potrzeba czynności pięciu lub 
sześciu odrębnych i od siebie niezawisłych urzędów. Żołd swój po
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biera od sekre ta rza wojennego za pośrednictwem krajowego Pnymaster - 
general a za grauicą przez komisarya t; utrzymanie karności,  awans 
i kwaterunek należy do jeneralnej komendy i kwatermistrza ; uniform 
otrzymuje żołnierz w kraju od sekretarza wojennego a na koloniach 
z urzędu uzbrojenia;  a płaszcz tylko z urzędu uzbrojenia; żywność 
pobiera raz z urzędu uzbrojenia, to znowu z koir.isaryatu, to z ad- 
mirnlicyi i t. d. Broń wydaje urząd uzbrojenia z rozkazu królo
wej uzyskanego przez ministra spraw wewnętrznych na mocy rekwi
zyty!  sekretarza wojny podanej na żadanic jeneralnej komendy.

(Abbl. W. Z .)
(W iadom ości z m orza Bałtyckiego.)

W i e d e ń  , 17. czerwca. Dzienniki wychodzące w Sztockhoł-  
mie z 9 czerwca donoszą, że według najnowszych wiadomości z 
Finlandyi nie przedsięwzięła już  angielska flota po dzień 28. maja 
nic przeciw nadbrzeżu Finlandyi. Napier  stoi na kotwicy w 9 linio
wych okrętów pod Porkala,  2*/* mili od Sweaborga,  w którego por
cie znajduje się 10 rosyjskich okrętów wojennych, a kilka fregat 
krąży poza obrębem fortecy. O doniesionem już  przedsięwzięciu an
gielskiej floty przeciw Braliestadt w odnodze botnijskiej, donosi „Af-  
tonbladei'" według nadesłanych dnia 9. do Sztockliolmu rapor tów z 
Abo:  że przed Brahestad przybyły angielskie statki wojenne i żą
dały wydania budujących się tam rosyjskich łodzi kanonierskich. Gdy 
odmówiono, wpłynęły okręta do portu i zabrały albo zniszczyły 
wielką liczbę okrętów kupieckich, spaliły także warsztat  okrętowy, 
przezco 10.000 beczek smoły poszło z dymem, i zrobiły szkodę wy
noszącą przeszło 300.000 rubli srebrnych.

Według  „Ncuen P r. Z tg .li spalono przed Brahestad i Ulca- 
borgiern 2S.000 beczek smoły, wsz js tkic  składy drzewa z lasów fin
landzkich i wszystkie okreta małych kupców i handlarzy produkta
mi. Opór nie był i nie mógł być stawiony.

(B liższe szczegóły  o w ypadkach w  B raliestadt i U leah o rg .)

Z  północnej widowni boju: Brahestad i Uleaborg, miasta ro
syjskie, położone są całkiem na półnoenem wybrzeżu zatoki fińskiej.
0  wypadkach zaszłych w obydwóch tych miejscach piszą do Lub. 
Ztg. z Uleaborg z 3. c z e r w c a :

Dnia 1. czerwca zawinęły do portu naszego dwa angielskie 
okreta wojenne,  a wice-admirał  Henry Plumridge wydał następująca 
proklamację : „Admirał angielski niehedzie burzyć własności pry
watnej lub szkodzić osobom szczególnym. Postanowił zburzyć tylko 
twierdze i fortyfikacye będące własnością Cesarza rosyjskiego. Po
kąd mieszkańcy zachowywać się będą spokojnie,  potąd leż znajdą 
wszelką ochronę;  jęźliby zaś mieli pomagać Rosyanom, tedy uważa
ni będą za nieprzyjaciół.  Admirał angielski radz i ,  ażeby kobiety i 
dzieci wjn ios łys ię  z miasta. Na okręcie Jej król, Mości „Leopard." 
Uleaborg, 1. czerwca 1854. Henry Plumridge, wice-admirał ." L u
dność otrzymała następnie rozkaz do zrąbania okrętów kupieckich 
znajdujących się na warsz tac ie ;  podczas wykonania tego zlecenia 
podpalili Anglicy cały warsz ta t  ok rę towy,  tudzież wszystkie maga
zyny ze smołą i budulcem. Zapas smoły i drzewa budowlanego był 
bardzo znaczny, a szkoda wynosi G00 —800.000 rubli ś r . , W Ulea
borg niebyło żadnego wojska ,  a mieszkańcy niestawiali żadnego 
oporu.

Dzienniki szwedzkie z 12go piszą o tym wypadku następnie : 
Zburzony warsztat  okrętowy założył  rząd rosyjski w Uleabord dla 
wybudowania łodzi kanonierskich. Eskadra admirała Plumridge pod
płynęła 2. czerwca pod Uleaborg, zniszczyła cały warsztat  okręto
wy i spaliła wszystkie statki w z a t o c e ,  tudzież 70 000 beczek smo
ły i wszystek budulec. Wszystkie zaś okręta transportowe zabrali 
Anglicy w zdobyczy. Następnie wysadzono na ląd 1500 żołnierza i 
zabrano kasy cesarskie. Domyślano się bowiem , że do Uleaborgu 
przywieziono kilka fińskich kas bankowych. (Z e it .)

F ra n cy a.
(R aport adm irała Haraelin.)

Z - n a d  c z a r n e g o  m o r z a .  Monitor zawiera następujące, 
z pokładu okręlu „Vi11e de Par is" pod Bnlczykiem dnia 25go maja 
datowane sprawozdanie wiceadmirała Hamelin’a.

„Panie ministrze! W listach moich dawniejszych miałem za
szczyt  zawiadomić W. ExceIIencyę o pogłosce, jakoby Itosyanie opu
ścić mieli twierdze swoje i stanowiska w Czerkiesyi i Georgii, a 
między innemi także Sukum-Kale i Redout-Kale,  zatoki nader wa
żne i ułatwiające dostarczenie żywności dla armii. Pogłoski tc spra
wdziły się za przybyciem fregaty francuskiej „Mogador",  należącej 
do angielsko-francuskiej dywizyi, i którą admirał  Duudas i ja wy
słaliśmy do wybrzeży czerkieskich. Z załączonego sprawozdania o- 
krętu „Chnrlemagnc",  w którem zawierają się szczegóły dokonanych 
przez  tę dywizję operacyi, okazuje się, Ze Anapa i Sudczad-Baj są 
jedyne punktn obsadzone i trzymane przez Rosyan. Załogi tamtejsze 
powiększone nawet i wynoszą teraz 20.000 żołnierza. Takie skon
centrowanie sił wojskowych niedaleko gościńca do Kercz wiodącego 
wskazuje,  że nieprzyjaciel zamyśla bronić przystępu do półwyspu 
Taman, które nad tym gościńcem panują. Redut-Kale nie była cał
kiem jeszcze opuszczona przez wojska rosyjskie, kiedy nngielsko- 
francuska eskadra zawinęła do tego wybrzeża ;  tymczasem dostate
czną była demons trac ja  ze strony naszych okrętów i jednego bata
lionu tureckiego pod Selim Baszą dla opanowania tego miejsca i ob
sadzenia go pomienionym batalionem. A chociaż skutek tych usiło
wań był ze wszech miar pomyślny, miino to jednak admirał Dundas
1 ja  otrzymaliśmy doniesienie, że nie należy tracić i jednej chwili

dla wysłania posiłków' w wojskach tureckich i w paropływacb dla 
zajęcia Sukum-Kale,  gdzie Georgijczycy i Czerkiesi  sprzeczali  sie 
między sohą o zwierzchnictwo, wzywając sami Turków dla opano
wania tej twierdzy.  Jakoż  powiewa tam już  chorągiew turecka.  
Wczora j  odbyliśmy w tym względzie konferencyę z wice-admirałem 
Achmetem Baszą i ze względem na zachodzące stosunki postanowio
no wysłać niezwłocznie parowy okręt  liniowy „Sans Pareil" i dwa 
tureckie paropłyuy  dla przewiezienia na to wybrzeże wojsk i po
t rzeb wojennych, tudzież tego wszystkiego, coby się tylko dla Ach- 
meta Baszy przydać mogło. W. Ex. może się wiec ztąd przekonać,  
że sprawy na wybrzeżach georgijskicli i czerkieskich wzięły dobry 
obrot,  i ze bandera turecka będzie tam wkrótce tak zwycięzko jak 
i dawniej powiewać. Bardan w-ybraliśmy za miejsce regularnej odtąd 
komunikacyi z Szamylem i jego wysłańcami".  (Ż e it .)

Micmce.
K r ó l e w i e c ,  14, czerwca.  Jego Mo.śc Król przybył  tu dzi- 

siaj o god. 9. wieczór w najlepszem zdrowiu w towarzystwie Jego 
królewicz. Mości księcia Prus.  (Z e it .)

R o sya.
(W iadom ości * K aukazu.)

figo maja około południa przybyła przed Redut-Kale od strony 
Suchum, eskadra anglo-francuska składająca się z 2 śrubow-ycb Sficio- 
działowych okretow i 3 fregat parowych. Zmierzywszy głębokość 
morza, eskadra ta uszykowała się do boju na wystrzał  działowy od 
brzegu i p rzestała w tern położeniu do 3ch godzin, nic nie przed
siębiorąc, a następnie podniosła kotwice i odpłynęła w kierunku do 
Batum.

Przy zniesieniu posterunków średniej i południowej części 
wschodniego brzegu morza czarnego w Redut Kale skoncentrowane 
były 2 czarnomorskie liniowe N. 9. i 12 bataliony właściwie dla 
przyspieszenia przewozu wewnątrz kraju znacznych zapasów prowi
antu, zwiezionego do tej przystani otwartej  i zupełnie nieobwarowa- 
nej. Po pomyślnem wykonaniu tej operacyi dowodzący oddziałami 
Goryjskim i Achalcychskim jenerał-lej tnant  książę Andronikow przy
był osobiście 7go b. ni. do Redut-Kale w zamiarze wydania osta
tnich rozporządzeń do opuszczenia tego punktu. Tego dnia o godzi
nie 2. z południa znowu zjawiła się przed Redut-Kale eskadra nie
przyjacielska, mając już  na linie pociągowej do 30 łodzi, i wysłała 
na brzeg parlamentarza z listem w języku francuskim, podpisanym 
przez naczelników eskadry nieprzyjacielskiej: Lyons i Chabannes. 
List  ten zawierał  w sobie żądanie, izby nie później j ak  za 10 minut 
wojska nasze poddały się jako jeńcy wojenni Zuchwalstwo to po
zostało bez żadnej odpowiedzi, i wnet feż potem o godzinie 4 ' / g 
zaczęto bombardować liche budowle Redut-Kale.  Był-to trud niepo
trzebny, albowiem z rozporządzenia samego księcia Androuikowa zo
stały one już  oddane na pastwę ognia, wojska zaś szły spokojnie 
drogą do posterunku Nadżichewi,  gdzie wyznaczono punkt zborny 
dla wojsk oddziału czynnego. (G . 1 U J

l is n e s tw a  l a d d n n a j s k i e .
(D oniesienia z-n ad  D unaju w L loydzie.)

H  i e d e ń ,  10. czerwca.  Z Multan doneszą, że oficerowie ro 
syjscy objeżdżają cześć Księztwa graniczącą z Aus t r i a  i zasięgają 
wiadomości, ile wojska mogłoby się pomieścić w tamtejszej okolicy. 
Księeia Daszkiewicza oczekiwano d. 14. b. ni. w Jassaeb. Pomimo 
znacznej słabości odbywa Marszałek spiesznie tę podróż, co dowo
dzi, ile Rosyi zależy na tern, by nakazane postępowaniem mocarstw 
niemieckich dyspozycye wojskowe spiesznie wykonać. Oprócz księ
cia Paszkiewicza zachorowali także jenerałowie Liiders i Chrulcw.

O Sylistryi sięgają doniesienia telegraficzne pod d. 12. b. m. 
Rosyanie nie odnieśli do tego dnia żadnej korzyści,  któraby ich zbli
żyła do zamierzonego celu. Główne fortyfikacye Abdul Medjid i Arab 
Tabia znajdują się jeszcze w ręku Turków.  Kilka razy wysadzone 
miny nie zrobiły żadnej szkody, a nieznaczne rysy murów z ła two
ścią i prędko naprawiono. W  obozie ped Sylistryą stoją teraz dy- 
wizye Clirulew, brygada Engelhard i dwa pułki jazdy. Dnia U .  za 
częły ros. baterye na wyspie rzucać znowu bomby do miasta Domy 
są wszystkie próżne, mieszkańcy schronili sie z mienieni swojem do 
piwnic i kazamat.  Zewnętrzną koinunikacyę fortecy utrzymują szpie
gu. Doniesienie to nie wspomina nic- o tern, jakoby Mussa Rasza po
legł od kuli działowej, ale utrzymuje,  że twierdza jes t  w stanie o- 
pierać się jeszcze przez kilka tygodni. (L lo yd .)

C łre cy a .
(Stosunki przyjaźni przyw rócone. — Hadzi 1’e tro  pow ołany. — W iadom ości b ie ż ą c e .)

A t e n y ,  9. czerwca.  Gazeta tryestyńska pisze: na dniu 21. 
z. m. zostały przywrócone stosunki przyjaźni między obydwoma mo
carstwami i rządem greckim. Okręta greckie otrzymawszy napo- 
wrót  swoją banderę i załogi krajowe dawały salwę 21 strzałami z 
dział ,  na co okręta francusko-angielskie odpowiedziały również 21 
strzałami.  Zaraz potem zwrócono rządowi greckiemu wszystkie za 
brane okręta, broń i ainunieyę. —  4go b. m. wylądowało w Pyreju 
1100 ludzi wojska angielskiego. Cześć greckiej  załogi ateńskiej ode
szła 5go do Liwadii. Komisya złozona z francuskiego konzula w 
Syra,  z angielskiego wicckonzula w Atenach i z oficera greckiego 
odpłynęła francuskim paropływem do Tessalii i Macedonii ,  by po
wstańców tamtejszych nakłonić do powrotu.



559
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poleciło ministeryum natychmiast synowi j e g o , porucznikowi przy 
artyleryi  w Alenach , by pospieszył do swego ojca i s tarał  się na
kłonić go do powrotu. Ale ponieważ młody tladszi nicchciał podjąć 
się tej inisyi, tłómnczac się tem, że niebylby w st an ie  nakłonić ojca 
do tego co —  zapewne niezgadaa się z jego przekonaniem, przeto 
wyprawiło ministeryum drugiego jeszcze urzędnika portowego, imie
niem Pacmor, angielskiego lilhelenistę w towarzystwie angielskiego i 
francuskiego konzula. Z Epiru wróciło już przedwczoraj  kilku po
wstańców paropływem z Kalamati , między tymi znajdują się także 
Tzayellas, Bozzari,  Kolokotroni i inni, Opinia publiczna niesprzyja 
im,  i gdyby nieobecność wojsk cudzoziemskich, mogłaby łatwo na
stąpić jaka dcmonstracya. Minister wojny wydał rozporządzenie do 
wszystkich władz wojskowych,  zakazujące wszystkim oficerom obja
wiać jakiekolwiek zdanie o dcklaracyi neutralności ,  a komendanci 
otrzymali  rozkaz uwiadamiać wyższe władze o każdem przekrocze
niu tego zakazu.

ż  dalszych doniesień o zwycieztwie Hndszi Petra dowiadujemy 
się, że podczas krwawej u tarczki  z 9go na lOgo maja zebrały się 
kobiety i dzieci nietylko z bardzo ludnej wsi Kalambaki ale także z 
wszystkich okolicznych wsi aż po Metzovo w liczbie 16 000 na 
wzgórzach wzdłuż  rzeki  Pe ne us , gdzie przypatrując się walce bła
gały nieba przez cały dzień na klęczkach o zbawienie i zwycięstwo. 
Takie same modły zasełnli także przeor  i zakonnicy klasztoru „Me- 
tao rów“ , a gdy Bóg wysłuchał ich prośby, zaprosili zakonnicy wszy
stkich do klasztoru i częstowali jadłem i napojem. Podług ostatnich 
doniesień stał Iładszi Petro pod Trika lą;  liczbę insurgentów w Tes-  
salii , którzy pobili także Abdi Baszę pod Molakassą , podają ciągle 
jeszcze na 16.000 łudzi. (Abbt, VF. 7h.)

Itoniemienia * o statn iej poczty.
W ied eń , 18. czerwca.  Według doniesień telegraficznych z 

Bukaresztu z 15. b. m. zrobili Turcy  d. 13. o god. 4. popołudniu 
silną wycieczkę na l losyan oblegających Sylistrye,  a walka (rwała 
jeszcze o god. 8. wieczór.  Jenerał  Schildcr mocno ranny przywie
ziony został  do Kalaraszu. Dodają, że wojska przybyłe na odsiecz 
Sylistryi brały udział w walce.

Ć a r j ż ,  niedziela. Monitor donosi z Wiednia,  że Austrya za
war ła Z Porla w Konstantynopolu umowę względem ewenf.uaIn. _oku- 
pacyi Księztw Naddunajskich. (Litogr.  „koresp.  aust r . “ dodaje na
stępującą uwagę:  To doniesienie urzędowego dziennika francuzkiego 
zdaje nam sie cokolwiek zawczesne).

P a r y ż , 17. czerwca.  Monitor donosi, że książę Paszkiewicz 
ranny.

( ■ d a i i s k ,  17. czer,vca. Parostatek wojenny „Basilisk“ przy
wiózł  wiadomość, że flota angielska składająca się z 29 okrętów 
wojennych połączyła się z francuzką liczącą 18 okrętów", dnia 13go 
b. m. stały w Barosund o 20 mil po tej stronie Sweaborgu i miały 
odpłynąć do Hogland. Słychać,  że nie będą atakować Swcaborga,  
lecz popłyną prosto pod Krnnstadt.

K i e ł ,  17. czerwca.  Słychać,  że okręt  „Breslau“ odpłynie w 
tych dniach i zos tawi  chorych w Fr icdrichsort ,  gdzie będą umie
szczeni.

JBerlin, 17. czerwca.  Według  wieści giełdowej będzie tym
czasem wydana tylko część pożyczki 15 milionów po 4 %  proc. po 
kursie 94.

K o pen h ag a, 17. czerwca.  Jego Mość Król podpisał kon
s ty tuc ję  holsztyńską.

S z i o c k l i o l i n ,  13. czerwca.  Jego Mość Król wyjechał do 
Gothland, a następca tronu do Waxhclm; na czas Ich nieobecności 
mianowano według po-stauowień ustawy zasadniczej rząd tymczasowy.

M a l t a ,  10. czerwca.  Bey z Tunelu najął w La Valette o- 
k rę ta  dla t ranspor tu 10.000 ludzi i 18 dział do W arny. ( L .  k. a .)

W y k a z  przychodu i rozchodu:

a-

Przychód 1851 .
Z datków pieniężnych
Ze sprzedaży darów* 

nej starzyzny . . ,
Z balu ■ innych zabaw
Dar od Najjaśniejszego 

Pana . . .  . . . ,
B azen i ................

Odtrąciwszy wydatek

Zostało na r. 1852 . ,
1 8 5 2

Z przeniesienia z r. 1851
Z datków, balów, kon

certów' . . . . .
Datek Jego Excel. ks. 

Arcy-Biskupa Bara
nieckiego . . . . . .

Dar magistr.  Lwowsk.

Razem . . . . .
Odtrąciwszy wydatek .

Zostało na rok 1853 .

1 8 5 3
Zostało z roku przeszł.
Dar kasy oszczędności 

galicyjskiej .
Dochód z  brlu .
Dar magistr.  Lwowsk.
Z różnych zbiorów 

członków . .

Razem . . .

złr. Rozchód 1851 . /.łr. kr.
395 1 2% Zwrócono p. Ilajinowi

koszta utrzymania
200 — szpitaliku z lal da

1764 24 wniejszych ................ 1161 14
Wydatki  na bal i inne

200 — zabawy . . . . . . 294 10
2559 3G114 Wydano na utrzymanie
2262 11% chorych przez rok . 806 4 7 %

297 25 Razem . . . 2262 * 7 %
1 8 5 2

297 25 Wydano na utrzymanie
chorych przez rok . 800 48

530 32

1G0
2u0

1127 57
800 48
327 9

1 8 5 3
327 9

Wypłacono na rachunek
500 długu na domie intah. 468 18

1027 12 Wydano na restaurac.yę

250 domu za robotę cie
sielską . . . . . . 250 —

559 3 Za robotę mularską . 1152 45
Na utrzymanie rocznie 792 4S

2603 24 -
.Razem . . 2663 51

Odtrąciwszy dochód 2663 •24
Okazuje się niedobór . — 27
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R z e c z  d o m o w a .
Sprawozdanie

dyrckcyi .szpitalu małych dzieci.
Za wdedzą i zezwoleniem Wysokiego Rządu, zawiązało się wc 

Lwowie w roku 1845 towarzystwo celem założenia w temże mie
ście szpitalu dla małych dzieci i utrzymywania dobrowolnemi skład
kami członków' towarzystwa.

Szpital ten jak  powszechnie wiadomo, otworzony został  jeszcze 
w roku 1845, a dy rekc ja  odbierając fundusze na utrzymanie szpi
taliku w początkach jego istnienia, jedynie od członków towarzystwa,  
sprawozdanie z czynności swoich tylko członkom towarzys twa  co 
roku składała.

Wzgląd jednakże na okoliczność,  iż później mianowicie od r. 
1851 większa publiczność do utrzymania tegoż szpitalu w rozmaity 
sposób przyczyniać sie z a c z ę ł a , ze nadto gmina miasta Lwowa  na 
tenże ceł zasiłki pieniężne dyrckcyi ofiarowała , powoduje dyrekc ję  
podać do wiadomości publicznej następujące sprawozdanie tak codo  
funduszów tegoż szpitalu, jakoleż stanu chorych w nim utrzymywa
nych ; a to za czas od 1. stycznia 1851 do końca grudnia 1853 r .

Jaśnie Wielmożna hrabina Honorata Borzęcka ofiarowała 5000 
złr.  ni. k. na kupne domu dla użytku szpitaliku, którego-to daru z 
wdzięcznością przyjętego użyła dyrekeya na cel p rzeznaczony,  do- 
pożyczywszy 2000 z łr .  m. k.

Okazuje się tedy z tego zestawienia,  że przez przeciąg wska
zanych łat t rzech było w szpitalu chorych dzieci 560, czyli w prze
cięciu co rok 186;  umarło 7 3 ,  więc wypada śmiertelność 13 na stu.

Z  powyższych wykazów powezmiesz przeto szanowna publiczno
ści przekouanic,  że fundusze dyrekcyi powierzone,  były użyte z naj- 

I większą oględnością i oszczędnością ku dobru biednych dzieci , a
; ofiary Twoje niebyły bezowocne.

Gotowość z jaką szanowna publiczność pospieszyła i w roz- 
| poczynającym sie roku 1S54 z darami dla szpitaliku , j est  nam rę-  
! kojmią,  iż instytucya ta i nadal ut rzyma się w kwitnącym stanic;

niech nam więc wolno będzie imieniem biednych dzieci publiczne
złożyć dzięki wszystkim dobrodziejom na s z jm ,  a oraz szanownemu 
lekarzowi Kasparemu,  który juz  rok dziewiąty bezinteresowne i nie
zmordowane poświęca starania około chorych.

Lwów,  20. czerwca 1854.
Z dyrekcyi szpitalu dla dzieci.

J  ks. Sap iezyna , 
przełożona.

WiadOMOŚtJ handlow e.
(T arg  na bydło w e Lw ow ie.)

Lw ów , 20. czerwca. Spęd bydła rzeźnego na largu wczo
rajszym liczył 113 wołów i 7 krów, których w 8 siadach po 6 do 
23 sz tuk z Lesienic, Fiozdołu, Bobrki . .  Żółkwi,  Kamionki i Dawi
dowa na targowicę przypędzono.  Z tej liczby sp rzedano— jak nam 
donoszą —  na targu tylko 42  wołów na potrzeb miasta i płacono 
za sztukę, którą szacowano na 12%  kamieni mięsa i 1 %  kam. łoju, 
168r.45k ; sztuka zaś, mogąca ważyć 1 3 %  kamieni mięsa i 1’ kam. 
łoju, kosztowała 175r. w. w

(T arg  Oloinuniccki na  woły.)
Ołomuniec, 14. czerwca. Na dzisiejszy ta rg  przypędzono 

309 sztuk wołów, a mianowicie: Isaak Schnabel z Andersdorf  25, 
sztuk, Filip Freiberger z Świdnicy 28, Karol Wla  cli z llaussnitz 41 
Sal. Lothr iager  z Żurawim 55, Dawid Pflanzer z Rayska 35 , Józef  
Katz z Świdnicy 3 6 ,  Mojzesz Iieiter z Raussuitz 3 9 ,  a w mniej
szych partyaeh 50 sztuk.

Gatunek bydła był lepszy jak  na targu zeszłego tygodnia, ale 
ceny pozostały niezmienne.
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z Żuraw na 14G sz tuk ,  Szolem Bogno z Śniatyna 1 50 ,  T it t inger  z 
Czerniowic 224,  M. Mazar z Jarosławia 70 ;  w Ncut i t schein: Eliasz 
Allerliaiul z Żurawna  124 szluk, a kilku innych w małych partyach 
50 sz tuk ;  w Lipniku:  Hersz Schonleld ze Stryja 114 sztuk, Izak 
Kramplcr z Uścia 178, Sal. Lothr inger z Żurawna 130, Dawid Pilnn- 
zer  z Brzeska GO sztuk. —  Nicsprzcdane hydlo popędzili do W ić- 
dnia:  Nachim Huber  z Bnrsztyna 155 s z t u k ,  Mojżesz Tabak 113 i 
Mojżesz Allerhaml 137 sztuk,  obadwa z Żurawna.

Na targu Wiedeńskim było w tym tygodniu blisko 2400 sztok 
wołów, a za cetnar płacono G3 zr.  w, w.

t Ł u r s  l w o w s k i .

Dnia 20 czerwca.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . 
Pótimperyal zł. rosyjski

T alar p r u s k i ..........................
Polski kurant i pięciozłotówka

towarem

zlr. kr. |  zh \ kr.
. mon. konw. 6 10 6 14

r> G 15 6 19
V 10 10 48
r> 2 4% 2 5%

n n 1 59 2 2
r> n 1 32 1 33

zr. „ n 92 20 92 35

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
Dnia 20. czerw ca 1854.

...........................................ra. k.Kupiono prócz kuponów 100 po
Przedano „ „ 100 po
Dawano „ „ za 100 .
Zadano „ ,  u  100 .

Obligacye długu państwa . . . 
delto z r. 1851 serya B.
detto z r. 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa . 
detto delto . . .
detto z r. 1850 z wyplata 
detto detto detto
detto detto . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 . 
detto detto z r. 1839
detto detto z r. 1854 .

Obi. wied. miejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 
Obi. indemn. Niż. Austr.

W iedeński kurs papierów.
Dnia 17. czerwca, 

za sto• 5% 
•6%
• 5%M 0 /• * /* 0 
•4%
• 4% 
•3 %
• 2Va%

1850

w przecięciu
86%  %  85 '% „ 86

91% 91%
76%  76%
68% 68%

W
>1

2 %  o
• 5%

90%  % 6 90
o/ _

detto krajów koron..........................  5%  83%
1287 1285 1284 1280

90% 6

83%
1284Akcye bankowe

Akcye n. a. Tow. eskp na 500 zlr. . . —
Akeyc kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 zlr. — —
Akcye, kolei żel. Glognickiej na 500 zlr. . . — —
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 zlr. . . 107%2 .........................  107%a
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 zlr. 292 293 292
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 zlr. 570 571 572 571
Akcye austr. Lloyda w Tryeśeie na 500 z lr .......................... — —
Galicyjski listy zastawne po 4%  na 100 zlr. . . . . . . .  —
Renty C o m o .........................................................................................................  —

W  iedeński kurs w ekslów .
Dnia 17. czerwca. w przecięcia

Amsterdam za 100 holi. złotych . . . .  — — 2 m.
Augsburg za 100 zlr. ku r.................................. 129 128%  127% 128%  128 uso.
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 130%  128 127%  128 127%3 m.
Genua za 300 lirc nowe Piemont.........................  — — 2 m.
Hamburg za 100 Mark. Bank..................................... 95l/a 95 94%  93*% 93 95 94 2 m.

—  2 m .
— 2 in.

12.27 2 m.
—  2 m .

127 2 in.

Lipsk za 100 talarów 
Liw urna za 300 lire toskań. . . 124% 1.
Londyn za 1 funt sz trl.................................... 12.30 29 26 25 28
Lyon za 300 franków . ......................  —
Medyolan za 300 lire austr. . . .  129 128 127 126% 127

M arsylia za 300 franków 
Paryż za 300 franków . . 
Bukareszt za 1 zloty P ara  . . 
Konstantynopol za 1 złoly Para 
Cesarskie dukały . .
Ducaten al m a rc o ......................

152% 151 150% 150 151

.3 5 %  34%

— 2 m.
153% 2 m.
— T. S.
— T. S. 
35 Agio
— Agio

T elegrafo w an y %viedeński kurs papierów  i w eksli.
Dnia 20. czerwca.

Obligacye długu państwa 5%  8 5 '% r>; 4%  %  7 5 % ; 4%  — ; 4%  z r . 1850 
— ; wylosowane 3° 0 — , 8% %  —. Losy z r . 1834 —; z. r . 1839 122% . W ied. 
miejsko bank. —. Akcye bank. 1286. Akcye kolei póln. 2140. Glognickiej
kolei żelaznej —. Odenburgskie —. Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 572. Lloyd 602% . Galie. 1. z. w W iedniu—. Akcye niższo-austr. Tow a
rzystwa eskornplowego a 500 zlr. — zlr.

Amsterdam I. 2. m. 108%. Augsburg 129% 3. m. Genua — 1. 2.-m. F rank
furt 129 1. 2. m. Hamburg 96 t. 2. m. L iw ursa — p. 2. m. Londyn 12.37. 
1. 3. m. Medyolan 128%. M arsylia— 1. Paryż 151% b B ukareszt 213. Kon
stantynopol —. Agio Juk. ces. — . Pożyczka z r  1851 5 %  lit. A- — 
lit. B. — . Lomb. — . Oblig. indemn. —. Pożyczka z roku 1854 90% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. czerwca.

Hr. Dzieduszycki K azim ierz, z Krakowa. — PP. K riegshaber Alojzy, z 
Kabarowiec. — Niezabitowski Napoleon, z Nakla. — Czajkowski Franciszek, z 
Delejowa. — Bogajcwski Ale::ander, ces. ros radzca nadworny, z W iednia.

1Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20. czerwca.

H r. F redro  Henryk, do Dubanowic — PP. Cielecki Ferdynand, do By- 
ezkowiec. — Czermiński Julian, do Sambora. — Obertyński W acław, do Żół
kwi. — Stadaeher, c. k. porucznik, do Stryja.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 20 .  c z erw ca .
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T  E  A  T  1 4 .
D zi&- : 21. czerwca 1854 :

„R ej *  Nagłow ic."
Kontcdya w 3. aktach przez K. Majcrowskiego oryginalnie wierszem

napisana.
O s o b y ;

Królewicz Zygmunt A u g u s t ........................................JP. Kalwiński.
Pszonka, jego u l u b i e n i e c .......................................... JP  W isłocki.
Mikołaj, Rej z Nagłowic . . . . .  JP . Szturm.
Andrzej Tenczyński ........................................JP. Linkowski.
Marya, jego ż o n a ........................................ . . JP. Radzyńska.
Helena, ich w y c h o w a n k a ....................................... JP. Kasprzycka.
Pszczółka, dworzanin Tenczyńskiego . . . .  JP . Lauvernay

Scena w Krakowie i w Tenczynie w roku 1543. 
Z a k o ń c z y :

„ M ą ż  n a  p o k u c ie ."
Komcdya w 1. akcie z francuskiego przez Adama hr. Skorubko t łu

maczona.
O s o b y :

D ’IIarvilIe, fabrykant JP . L inkow ski.
Henryk, jego synowiec . . . .  . . JP. Kaliciński.
Julia, jego ż o n a ........................................................... JP. Targowska:
Margrabina Rellmont, je j matka . . . JP. Grochowska.
Maryanna Muller . . . . . ,  . . . . JP . Linkowaka.

Rzecz dzieje się na wsi.

K R O N I K A .
  Do jednego z dzienników pruskich piszą z W arny pod dniem 27go

maja: „W czoraj można było W arnę nazwać lrancuskiem, dziś francuzko-angiel- 
skiem miaslem; jednak żywioł francuzki przew aża w niem. Idąc ulicami lub po
nad zatoko możnaby sądzić, że to Kalet lub Roulonia, dokąd lato zwabiło mnó
stwo Anglików, a morze z dalekich stron kilku Turków  i Bułgarów. — Dziś 
zrana wyładowało kilka kompanii angielskich saperów i ininierów. Z licznych 
łopat, rydłów itp., które przywieźli z sobą, można w nosić, że się zajmą uforty
fikowaniem m iasta, do czego porobili już potrzebne przygotowania znajdujący 
się tu od niejakiego czasu inżyniery angielscy. Ula łatwiejszego przystępu do 
ładu urządzono w pobliżu miasta kilka placów do lądow ania, a nawet i w sa
mym porcie rzucają już potrzebne do tego mosty. W szystko to zapowiada przy
bycie znacznych mas wojska, i choćby niebyło żadnych wiadomości pewnych, to 
już same te przygotowania musiałyby nas utwierdzić w domyśle, że wkrótce 
stanie w W arnie przeszło 40.000 Anglików i Francuzów. W czoraj przeznaczał 
Basza tylko greckie i bułgarskie domy na kw atery, dziś jednak musiał rozcią
gnąć ten obowiązek także na domy tureck ie , chociaż tutejsze koszary mogą 
wygodnie pomieścić 10 do 12.000 ludzi. Od 24 godzin przeistoczyło się miasto 
tak dalece, że prawie właśni mieszkance poznać go niemogą. Spekulanci greccy 
i bułgarscy pootwierali piwnice i szynki, z których rozlegają się tylko angiel
skie i francuzkie piosnki do kielicha; wszędzie naprawiają i podpierają domy, 
by nieuległy pod ciężarem nowych m ieszkańców , lub czyszczą je  i odnawiają

Główny R e d a k to r  JTJt. S z r z e n i a w n  S a r t y n i .

dla przyjęcia wyższych oficerów. Po ulicach krzątają się podoficerowie i piszą 
numera na drzwiach domów i nazwy ulic po narożnicach, czemu T urcy  i B uł- 
gary wydziwić się niemogą. — Płeć żeńska znikła zupełnie z widowni; w c ią
gu ćwieićgodzinnej priechadzki po mieście niespotkiłem  dziś ani jednej kobie
ty. — Komunikacya naszego miasta z Szumią ożywi się teraz znaczn ie , a na
wet postanowiono teraz  urządzić regularną pocztę pomiędzy obydwoma miastami.

— (Yak we Francyi.) W  marcu roku bieżącego przywieziono do Jard in  
des Plantes w Paryżu kilka sztuk yaków (gatunek zw ierzęcia) z Chin. Zw ierze 
to je s t według wyrażenia się Buffotia kosztowniejsze jak w szelkie złoto nowe
go świata. W Tybecie i Chinach zastępuje konia, o sła , krowę i ow cę ; nosi 
ciężary, ciągnie ciężkie ładunki, daje mleko, inięso jego w yborne, a z sierci 
można wyrabiać sukna. P rzez naturalizacyę tego zw ierzęcia w Europie zro- 
bionoby wielką przysługę ludzkości, a iż zimno znosi, przeto mają naturaliści 
francuscy nadzieję, że się to pow iedzie, chociaż zmarłemu lordowi Derby nie 
udała się podobna próba. Przybyło także kilku Chińczyków dla pilnowania ya
ków i obznajainiania Francuzów ze sposobem obchodzenia się z niemi. Yaki 
są dosyć nizkiej budowy, mają nadzwyczajnie bujne w łosy, a ogony jeszcze 
więcej rozłożyste jak konie.

P r z y  d z is ie j s z e j  G a z e c ie  N r. Z!i. R o z m a ito ś c i .

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


